
J J o w s j r f  IjttR E ra jtm p .
W e W T O R E K  dnia 2 Sierpnia 1831 roko. N" 211.

N a  n / l E N N i K  n in i e y * z y  p r e n u m e r o w a ć  m o ż n a  ( m i e ­

s i ę c z n i e  po 5 z ip  k w a r t a l n i e  po  15 z ip * }  w  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  m ie y s c a c h .

1 0  " r K w t o t / . e  G Ł Ó W N Y M  D z i e n n i k a  p r z y  u -  
l i c y  K o z ie y ,  w  d u m u  w  0 raca

2 0  '1  S k l e p ie  PIJNt n k r a  n a  p r z e c i w  S .  K r z y ż a .  
* 0  VVSklep.e R I N G A  ,v JruJku  N(#weg(y ś w i a t a .

. < )  W  S k le p ie  S C H M I D T A  w ś r « d k u u l i c y  E l e k t o -  
r a l n e y

5 )  W  S k l e p i e  S O  M M E  RA Df, „  , .  .
« \  c i  f • ». p y  u h c y  D l u g i e y .

. 6 )  U  Sk l ep i e  E H U E N F E U C H T a „  ..n , A  p r z y  u l i c y  Z a -
k ro cz y m sk iey .

7 . )  'V  ‘S k l e p ie  M O R 1 T Z A  p r z y  u l i c y  M o s t o w e y .

* 0  'V  Sk lep ie  M E N T Z L A  i M I O D U S Z E W S K I E G O
n a n g u  u l i c y  D l u g i e y  i M i o d o w e y

9  )  'V  S k l e p i e  C I E C H A N O W S K I E G O  n a  p r z e c i w
Z y g m u n ta .

1 0  )  W  S k l e p i e  S W I E R G O C K S E Y  p r z y  u l i c y  K r a ­
k o w sk ie  P r zed m ieś c ie .

" O  W s k l e p ie  KL INKI.A p r z y  u l i c y  W i e r z b o w e ? .

0  « ’ k s i ę g a r n i  S Z T E B L K R A  w d o m u  T o w a r z y s t w a  
Pr/. y i a c i ó l  N a u k .  *

1 3 . )  W  s k l e p ie  SI .  v S K I E G O  p r z y  u l .  S e n a t o r s ’ ie y .  
N a  P .tO  W  IN C  VI p rzy y in n i i )  p r e n u m e r a t ę  w s z y ­

s t k i e  s t a e y e  p o c z t o w e ,  k w a r t a l n i e  t y l k o ,  z a  c e n e  21 
alp .

(Osoby zgłaszaiące się późno  z P ronum e-
r a |ą, same sobie przypiszą nieodebranie kom - 
l> le l t iy c l i  e x e m j d a r z y . )

€3C(ść s łf3 c dboUtct.

R *A D  NARODOWY.
W  wykonaniu uchwały Seym ow ey dnia 1 6  

czerwca r. b. upoważniaiącey Rząd N arodo­
wy do zawierania układów dobrowolnych z 
dłużnikami surom, konwencyą z dnia 1 7 / 2 9  ma- 
la '83o  roku, na własność Królestwa Polskie- 
8 °  nabytych, postanowił i stanowi co nastę­
pnie. ■

A 't .  1 . Kommissya Piządowa P rzychodów  
1 Skat,»u obowiązaną zostaie wezwać niezwło­
cznie d łużn iiów  bypoteeznych wszelkichsumm, 
,akie wspotunioną dopiero konw enryą od R zą­
du i Jnstytutów Pruskich, na rzecz Król stwa 
Wojskiego nnhytemi zostały, ażeby w ciągu 
łczech miesięcy od dnia ogłoszenia prawa sey 

° ' vego, nadesłali do wspomnioney Kommis- 
J 1 Rządowey' wyraźne oświadczenia swoie, Ci.y- 
1 1 w inki sposób gotowi są weyśc z Rządem 

^ dobrowolne układy o zaspokoienie przypa- 
nących od nich należności,  ostrzegaiąc jch 

*8 r«zem, że w razie nie zgłaszania się do  ukła- 
uważani będą za nieźycząrych sobie ko- 

'■>*'*iv z dozwolić się im m ogących zwłok,
^‘ stąpień i iunnyrh  korzyści i że przedsięwzięte 

przeciw nim wszelkie środki renltzacyi 
“ 'ak irh  tylko wierzycieli powszechne ppa .’
8 Przepisy upowaźniaią,

Art. 2 . R y g o r te rm inu  prek luzy inego , a rty - 
" łc ta  pop rzedn im  zakreślonego , n ie  b edzie

rozciągany do części Królestwa, zagnrnionych 
obecnie przez nieprzyiact d a ,  ato tak u ługo pók 
od niego oswobodzone nie zostaną.

Art. 3. W m iarę zgłaszania się wspomnio 
nych dłużników surnm p o  pruskich, Kommissya 
R /ą  Iowa upoważnioną zostanie do zawiera­
nia z niemi w Imieniu Rządu N arodow ego 
układów dobrolnych czyto o całkowite czytcż 
częściowe tycli/.e sum, tudzież p rzypadają­
cych od nich prowizyi spłacenie lub o rozklac 
oboyga na raty.

Att. 4- P r / y takowych układach mocną iest 
Kommissya R/ądow* Przychodów  1 Skarbu 
czynie dłużnikom wszelki* co do sposobu 
wypłat*, ułatwieni* tudzież pew ne v» przypa­
dających od nich należnościach odstąpienia, 
o ile tak icdue lako i drugi* z dobrem skarbu 
publicznego pogodzie się dadzą.

Art. 5 .  Punk ta  układu między Kommissyą 
Rządową przychodów i skarbu a dłużnikiem 
kapitału po  prusk iego  dubroWolnie um ów io ­
ne, przedstawione bydź maią za każdym razem 
Rządowi Narodow em u poci zatwierdzenie.

Alt. 6 . Po  uzyskaniu zatwierdzeń ia punkta- 
cyi, zeznaią obiedwie s trony zgodny z lakową 
układ urzędowy, k tóry do ksiąg bypoteeznych 
wlaściwey dłużney nieruchomości wniesionym 
zostanie.

Art. 7 . W ykonanie ninieyszego postanowię- 
nia Poleca się Kom m iss\i  Rządowey P rz y c h o ­
dów  i Skarbu.

w W arszawie d. 7  Lipca 1 83 r r.

^  P rezes  Rządu
M ,n ,s .e rP rz y ch o .  (p o d p .) A x  C zurtorysk!

\ t , T l * ZB Radcę Sekretarza Jlnego 
( po u . y L . Dembowski. Rząd u, Referendarz Sla.it.

D y rek to r  Jlny Kom. Rzą.
(podp .j  B rodow ski.

Z g o d n o  z O rt  ginąłem 
za Radcę Sekretarza Jlnego 
Rządu, Referendarz Stanu 

D y re k 'o r  Jlny Koin. R. 
(podpisano) Brodowski.

Za zgodność 
Sekretarz Jlny Kom. Rządowey 

Przychodów i Skarbu 

M miewski.

R O Z K A Z  D Z I E iN N Y
w Kwaterze Główney

w Warszawie d. 3o lipca 1 8 3 1 r.

Postępuią na wyższe stopnie.

W  pułku grenadyei ó w, Podfiorucznicy: Ja­
błonowski Stani.daw i Kilanowicz Szymon, na 
Poruczników. Sierżant starszy Szymański 
F d ix ;  Podoffi.-erowie: Kobyłecki Jan, Czay- 
kowski Karół,  oraz z kwatermistrzostwa ie- 
neralnego, K onduk to r  Mikutowicz Józef, na 
Podporuczników. W  kompanii pociągu przy- 
dzieloney do pułku  grenadyerów, Wachmistrz

Kamiński S tanisław , na P o d p o ru czn ik a , z p rz e -
znaczeniem na .Dowódzcę teyże kom panii.

W  pułku  weteranów czynnych, P o ru c zn i l  
cy: Staniszewski Paweł i S ierzputowski W a ­
lery, na Kapitanów. Podporucznicy : Zakrze­
wski J a n ,  Suzin Kalixt. S iilc jenski K aro l  , 
Sikorski Franciszek i Gliński K az im ie rz ,  na 
Poruczników . Sierżant starszy Dąbrowski 
Józef ,  Podofficerou ie: P ietrowski M ic h a ł ,  
Fray tak Dominik, H ippe F ry d e ry k  i Brze­
ziński Jan ,  na  P odporuczn ików , ostatni lako 
uwolniony ł e  służby Podofficer  z j.jłlku 3  
|iiet‘lioly Jiqiowc»y,

W  pu łku  3 pi. choty  liniowcy, Poruczn icy ; 
Sokolnicki . P a f i i i n ^  z zachowaniem starszeń­
stwa od dnia i3  Czerwca r. b. Jabłoński L e ­
on, Kassyr. P u łk o w y  i Gibasiewicz Erazm , 
na K apitanów. P odporuczn icy : Lipowski J ó ­
zef ,  z odkom enderow aniem  do Sztabu G łó ­
w n e g o ,  Widęeki P io t r  Kwaterm istrz P u łk o ­
wy, Szczepański Jan, Słonimski Ignacy, G ru ­
szczyński ‘Łukasz , Kunanowski Franciszek  i 
SkiL msk. Józef ,  na PoruczniKow. s ie rż a n t  
starszy W łodarsk i W incenty; P o  Jołficerow ie; 
Kossak Karol i Krzęcieiewski H ie ro n im ,  na
Podporuczników.

W  pułku 4 piechoty liniowey, Porucznicy ; 
Czaykowski P io tr  i Krzysztoporski Józef,  na 
Kapitanów. p dporuczn icy : Złironczewski
W oyciech ,  Mtgurski Józef, K waterm istrz p u ł­
kowy i I  rus/kowski Ludwnk, na Poruczni­
ków. Sierżant starszy Z .r ę b a  Mateusz, P o d -  
officerowie: Sayczyk Szczepan, Lange Edward 
i W ielogłowski B olesław , na Podporuczni­
ków.

W  pułku  8  piechoty lin iowey, P o d p o ru -  
’zniry: Pągowski F lnryan, W róblew ski W a -  
enty, Skrzynecki Ignacy ,  Bobrowski Teofil  

K issyer  pułkowy, Nidecki L udw  k i C ldebo- 
ski Leon, na Poruczników . Sierżant starszy 
Janiszewski R u d o lf ,  Podchorążowie: W asile­
wski Xawery i Wasilewski Stanisław, na P o d -
toruczniKÓw.

Do pułku 9  p iechoty  l in iow cy ,  T. pułku A 
piechoty liniowcy, P o ru czn ik  P o r ę b s k i  T a -  
deusz, na Kapitana.

W  pułku to  p iecho ty  l | n{o P orUcznik
Przedpełski W oyciech  na If •

• .. ’ Kapitana. P od i.o -
ruczmcy: W ask .ew i, . ,  J i . r f ,  R o „ k o „ s i , .  D

Ig n a c y , K . „ „ „ , islr! 
pul o - y ,  B y . im l i  R och , W o

c . c l . ,  r u p o lik i Jhccf, i 0 m j | ik j  „  . Z 
P oruczn ików .

w  p u l t u  , 3  piechoty S d w ^ .  P ococm I-  
cy: L .s k o w s t .  Antoni Kasayer p„lk„ ,»»  i J0.  
dłowsk, W incenty ,  na K apitanów . P o d , .o ra -  
rznicy: F . l . .n o « ski M arc in ,  Rutkowski L eon , 
Ostrowski F ra n c is z e k ,  G a r b o w s k i  Kacper, 
K oby łeck i J ó z e f ,  Paszkiewicz T eo f i l ,  S /u ł-  
Czewe'ti Alexaodor, Morawski Felix, Kisiele-



u5v>

wski Marcin, Śliwiński Ludw ik  i Maliszewski 
L udw ik ,  na Poruczników.

W  p u ł k u  i 4  p i e c h o t y  l i n i o w c y ,  P o r u c z n i  

c y :  S i c m i f ń s k i  J ó z e f ,  M o r . n z e w s k i  A l e x a n t i e i  

i B r z e z i ń s k i  L e o n ,  n i  K a p i t a n ó w .  P o d p  t u  

C z n i r y :  G ó r s k i  J ó z e f ,  C z u b a  l g n ą c y ,  K m  u s z e  

v s *  i J ó z e f ,  S t ę p k o w s k i  M a r c i u ,  A m ż y  ś o * \ s k i  

K a z i m i e r z ,  C b ą < L \ ń * k L  J u l i a n ,  . W o l s k i  , W a l e -  

r y w n ,  Z b o  ń s k i  W i n c e n t y ,  L i p k a  P i o t r ,  Kr . *s -  

b o w s k i  M i c h a ł ,  K o s t r z e w s k i  P i o t r  i C z a r n e ­

c k i  S t e f a n ,  n u  j t r O r u c z n n ó w .

W  p u l  t u  t a  p i e c l i o t y  l i n i o w e y ,  P o r u c z n i c y :  

W e y g a i t  J ó z e f ,  T o c z y s k i  M i c h a ł - ,  H o ł d r o w i r *  

J ó z e f ,  C h m i e l e w s k i  F a u s t y n ,  J c r z e w s k i  J u l i a n ,  

C z a r n e c k i  J u l i a n  i K o z y  r s k i  M a r c i n  k n s s v e r  p t . i ł k o  

w y ,  n a  K a p i t a n ó w  P o d p o r u c z n i c y : K i u c z y . n s k i  

L e o p o l d ,  Z i e l i ń s k i  J a n ,  J a . i e l i s k i  R a i d ,  c i s . : * - ,  

b o r o w s k i  F r a n c i s z e k ,  L e ś n i e w s k i  i » t ; n r i * ł a w .  

W o l s k i  M  x_v m i l  t a n ,  O t w o r s k i  S t a i u d a w ,  I t o -  

g o v » k i  J ó z e f ,  K o s s o w s k i  J a n ,  P ł o ń s k i  L u  

d v . k ,  B i e c z y ń s k i  F e l i x ,  Y y \ o d o ^ W >  T e n d  r  . 

A l i ł o k d z k .  T o m a s z .  K w a t e r m i s t r z  p u ł k o w y ,

n a  P o r i t e z e i k ’.* t v
W  p u ł k u  l y  p i e c h o t y  l i n i o w c y ,  P o r u c z m -

n :  S o b i e  w s k i  S e w e r y n ,  / . p o z o s t a n i e m  p r z y

0  b o r t  i ą / K a c h  A d j u t a n t *  p o l o w e g o  p r z y  J e n e ­

r a l e  B r y g a d y  W i o n i e c k i m ,  M ł o c k i  M i M a y  

S / c z a n i e c k i  J a n ,  B a r t k o w s k i  A n t o n i  i Z t e  

l i ń s k i  J ó z e f ,  n a  K a p i t a n ó w ,  P o d p o r u c z n i c y :  

K - r m e s s  T e o d o r ,  C z a p l e i e  - s k i  L e o n  , M o ­

r u  w s - i  F a i r , a ,  P i o t r o w s k i  M i k o ł a y ,  R y b i c k i  

M i c h a ł ,  M i l e w s k i  M a t e u s z ,  R u t k o w s k i  F r a n  

c i s z e k ,  C z a r n o r u d z k i  D o m i n i k ,  F r e u n d  F r a n ­

c i s z e k ,  S l j i i . i u s k i  M a c t e y ' ,  K r o s z e z '  ń s k i  J o z e -  

f a t ,  S ę d z i m r  J ó z e f  i S z y  m k i e w i c z  M i c h a ł  n a  

P o r u c z n i k ó w .

W  p u ł k u  u i  p  o c h o t y  f i u i o  y e y ,  P  , r o c z n i k  

K r a l t i w s k i  T a d e u s z  n a  K a p i t a n a .  P o t u e t n i -  

c y :  S fv i n |  k i ’w s k i  K a r ó l ,  J o k i s z  J ó z e f ,  P u e l i a l -  

I>ki A l e X  . . MiszeW s k i  S t  a n i s ł a w ,  • f c y s n i e w s k i  

I g n a c y  i K o / a t z t ; w s k i  J ó z e f ,  n a  p o r u c z n i k ó w

W  P u łku  u3 jiieclio v liniowcy, P o d p o ru c zn i­
cy: Moniak T e o d o r ,  Rurankiewicz Jan. Bu- 
gtlma-ier. Józef ,  Brze?niski Anto' i Ka-sstcr 
p u ’tiowy i Lac. o' I z ' t l o r ,  na Kapitanów. 
Podporucznicy : LMewioz Alexander, Czar­
necki Michał, Wyszcnfeld Jan, Kwatermistrz i 
pu łkow y, Kunatt  Karol, Karasiński W aw rze  
p ie c ,  Rom anow ski A n d ize y ,  •Łukaszewski 
Stanisław , Dzied/icki Gerwazy, Glachowski 
M arc in ,  Bslieki K onstan ty ,  Ab* Iski Łukasz ,  
Grabski Jozefar, Kraszewski Jan  i Diett J ó ­
zef, na Porucznik*; w.

W  pułku 3 s trzelców pieszych, P o d p o ru ­
cznicy: W intersz teiner Edward, P lendus Józef, 
Milkowski Stanis ław , ńa Poruczników . Pod- 
choią/ow ie : G  ścieki Antoni, Knlrkowski L e ­
on, G rzyb  wski Stanisław, Słnniiński Ludwik, 
Rzqdkowski K onstan ty ,  Brounwski Szymon. 
Podolficcrow ie: Szmidt Hipnbr, Brodnicki P .o tr
1 •/ Kwatermistrzostwa Jeneralnego , kooduk- 
k o r  Zarem ba S tanLlaw, pa Pcd[>ortic/ników

\V  pu łku  5 str/e-l ;ów pieszy clij P  rocznicy:
K r a s s y n J a i ' i  Karolewski  AruJrzey, Możd/ .yński  
F t h x ,  Śzyii ińnski A ug us t ,  Gó reck i  S tani s ł aw,  

Cz e rwń i -k i  P ' o l r  kw a te rmi s t r z  p u ł k o w y  i z 
p u łk u  4 s t rze l ców p i e s zych ,  P o r ucz n i k  Go-, 
t a r lemski  Be nedyk t ,  na  K-pi tSi i ó w; : \>dpo 
ruc/ . tócy: Świę tochowsk i  Antoni ,  Z  górski  A- 
poł i r .ary,  De  V ice  Karol ,  S** lętochu** sk i Ig*;>- 
e v , Chc ł i  liski P i o t r ,  Os t rowsk i  S z y m o n  i 
K os sak o w sk i  P i o t r ,  na P o r u c z n i k ó w ;  Sier 
Sanci s t a r s i :  H m i .d m a n  K o n r a d ,  S / y m a ń - k i  
J akó b ,  Szymańsk i  A itnni S -óborowski  L ud w ik ,  
O r z e ł  Jan,  No wa kow sk i  Aloizy;  Podo l f i c e ro -  

%tirs Zatuiuski Dóuiio ik  i AJuzurtucwicł W in­

centy. Podchorążowie: K ssakow słi A bxau  
dizr i Dtuuaszewski Ad-un, na Pon-jzorUiziii- 

kó w.
Do Batalionu 4  pMku 2 strzelców pieszych,

/ kwatermistrzostwa Jcnsr.d iicgo , K onduktor
Kainowki Adam, na Podporucznika .

D > Batalionu 4 pułku y p iechoty li uowey, 
z k '  • .cruiistr/.ost'va Jeneralnego  , konduktor  
Cznykowski Jozef, na P odporucznika .

W  batalionie strzelców podlaskich . P o d p o ­
rucznicy: Daniłowski Józef ,  {.ogalski Piotr, 
Małachowski Audrzey, K ussyusz K arol i Ośma- 
łowski Ludwik, na Poruczników. Pudoffiec- 
rowie : Kraszewski Julian i Czarnecki Alexan­
der,  na Podporuczników.

I f 'raca d “ służby i um ieszetonr zostair.
W  pułku  W eteranów czynnych, by y  P o d ­

porucznik pułku y  p iechoty Xięzłwa W a r ­
szawski* go, Krzyżanowski Bogumił, >y tymże 
stopniu.

Naczelny W ódz 
Siły Zbrovney  iV trodovev 
(podpisano) SKRZYNECK I- 

Za zgodność z Oryginałem
Szel S M i i  bu Głównego 

Jenerał Dywi/yi
T om asz  Łubieński.

YVI A D  O M  O Ś  C I L1 U Z  7* I)  O  \  V E .

D putacya Naczelna z obu  Izb wybrana do 
czuwania nad wykonaniem uchwały Seymo 
<vev, stanowiące)' ofurtj w sreb rze ,  mianowała 
w dniach 27 i 29 Lipca r. b D eputaeye p o m o c ­
nicze w stolicy, formowanieni bsty kontry bu- 
entów tey  ofiiry  zaiąc suj niaiące, do których 
składu powołani są, a mianowicie:

W Cyrkuł- I. \ y .  Paw eł Dorąntowicz R ad ­
ca municypalny i (ko pręzyduiący. W W - Tiiu- 
g u t  i Janikowski iak<* < zloukowie.

W  C w kule II. W- Ziółkowski Maioi* iako 
p rezydm ąry .  W  W. K u c z y ń s k i  Józef  i Suto 
czyński Franciszek iako członkowie.

W  C v rk u l t  III. W. Pasclidlski mecenas ia­
ko prezy dujący. W  .W- Ciesielski i Pruszew - 
»ki Michał iako członkowie,

W C y l k u l e  IV. W - Aloyzy O  widz ki mece­
nas i 1 ty o prezyduiąoy. W W . Daniel R o ts le r  
1 Stanisław Som m er iako członkowie.

W  Cv 1 Kule V W. W oyc ie rb  Gierson iako 
prezyduiący. W W , Ądtii Szczygielski i P io tr  
Grodzicki iako członkowie.

W  Cyrkule VI W . F elix  Bentkowski D/k*- 
kan Uniu e. svtetu iako | rezydujący. W W .  E d ­
ward H. ffmaun P ro k u ra to r  i Ignacy Brusżeiłski 
asse-sor iako cz łon-ow ie .

W  C /vrk ti le  VII. W . Augustyn Minasowicz 
iako prezy diliący. W  W. Ziegler i Józ« f  K o eh ­
ler iako członkowie; nakoniec:

W  Cyrkułu  V III- W . Komor***, ki Radca 
Mitu cy palny iako prezyduiący. W W . Schultz 
r Mateusz Kosiński iako cz h m k o n ie .

T n xa  Bulek. Chtrba. [>.\ zen w ęo  i  żytu <• go  
ud dniu  1 do i 5 Sirtpruci i 8 3 j r. obowif- 
zuiąr a p rzez  Koinmissyą f'.ucotvri spor zą d zo ­

na stćsourtie. do nowry wagi.

Bułki i  Chleb Pszenny.
fu n t  tu l .

B ulka  m otito ivs z  luąk i tu aiy iuontsU iej p ię k n ty  
za  g r u w y  ł  w t ią ć  uia ,  .  “  ®

O rd.niu i.iyna b u tk a .z a  3 g r -  .  • S - *
B u lk a  z m onluwuy m ąki za  0 g r . . . —  12
S tru cla  za 0 gr. z p ięk n ey  uiąk i .  . 2 -

Clilei* ca 1*2 ^r. puiltugow aty * tak ieyife uiąki 1 10

.-Bulka i z ą ik u w a  u rdyuary^ua za  S gr .  . — 2

C h leb  ł t o t o w y  ?o  1 2  gr . p o d t u g o w z t y  j  raąk* 

ia k  b a ik a  o r d y n a r y y n a  . . . .  1 2 *

P i a a e k  a u lu n y  pu t g r .  .  .  .  _  »

C h l e b  Z  y  t  n y ,

C hleb  z a  C g r .  . • • • 1

^etto  za  1*2 g r .  • 2

de*VG za  ‘24 g r .  .  .  ’ * * *

Fazow y c/ą  li kom i sny cfileb.

C hleb  za  (i g r .  .  . . . * 1 12

detto  z a  1 2  g r .  .  .  .  .  _ • 2  ‘24
d e t lo  za  2 i  g r .  . . . .  . 5  10

D l a  w y g o d y  pabl iczn^*y , r d z n e y  w a g i  i  c e n y  p r z y lo ­

ty  iejłt c l i l e b ,  róW ilie  iak  n a k a z a n o ,  a b y  d la  dobra u -  

b o z s z e g o  s ta n u  lu d z i  p l a c k i . a o i o n e  pierzono. .

M a y s t r o w i e  p i e k a r s c y  p o w i n n i  n a  n im  k ł a ś ć  n u m or  
c h - e h a .  v

N i e  mai?y s l ę c a l e y  m ^ k i  do p i e c z e n i a  c h 'e b a  brać*, 

g l y z  p o w i n n i  w p r zó d  p ró b ę  p ie c z e n ia  z r o b i ć ,  n iin  i n p  

k ę  z ap iac . j ,  a w y m ó w k a  k u p i e n ia  z r o s l e y  nifjki n ie  ma  

s ł u ż y ć  na o b r o n ę  p ie k a r z o w i :  c h le b  za ś  p o w i n n i  dobrze  

w y p ie k a ć  i tak  do s p r z e d a ż y  w y s t a w i a ć ,  pod kars* k o n ­
f iskaty .

B u łk i  m o n l o w e  z m ą k i  p r z e d n ie y  m a r y in o n t s k a  aęw»- 

n c y ,  s t r u c le  i c b ie b  p s z e n n y  z m ą k i  i a s n e y , . »  ord y n a -  

r y y n e  i c h le b  ż y t n y  z p r z y z w o i t e j  i u ie f a t 8 * » " a i , t y  
w y p i e k a n e  bydź  p o w in n y .

M u s z ą  s z a l e  z w a g ą  s ł o d o w a n ą  i n i n i e y s z ą  t a x ę  

p iek a rn ia c h  i nu p u b l ic z n y c h  do s p r z e d a ż y  c l i leba  wy-'  

s t a t w i o n y c h  s t r a g a n a c h  m ie ć  p r z y b i t ą ,  ab y każdy zav:i< 

n a m i e y s c u ,  o  ich m ó g ł  s :ę  p. z e k o n  ić i j k t . i  l . u ś c i .

P o n ie w a ż  / a i  l a x a  p o w y ż s z a  co* dt> wagi',  tak d a l e c e  

ics^ u r e g u l o w a n a ,  iż p ie k a r z e  i c h le b  w y p i e k a i ą c y ,  n ie  

m o g ą  m ie ć  ża d n ey  p r z y c z y n y  u ż a le n i a  si^  na s tratę  w  

przeda  c h i e b a ,  p rze to  u r z ą d  m u n i c y p a ln y  m ia s t a  sko 

t o c z n e g o  W a r s z a w y  z a l e c a  iak  n a y s u r o w i e y  t y m ż e  p'«* 

ka;7 3m ,  a b y  n i e  tylkr. do  w a g i  w y ż e y  p rz e p i sa n e y  s t o ­

s o w a l i  s i ę ,  a l e  co  w i ę k s z a ,  c h le b  lak  p s z e n n y  ia k o  * 

ż y t n y  iak n a y d o k ł a d n ie y  w y p i e k a l i ,  a  to  pod ka :• *»*■ 

k o u i i s k o w a n ia  c h le b a  i w i ę z i e n i a ,  a na Wet do s ida k ry -  

in in a in e g o  p r z e s t ę p n y c h  o d e s ła n ia .  W z y w a  s ę p u b l i 0^  

n o ś ć ,  a b y  o k a zd ey  k o n tr a  w e n c y  i p iek a rzu  w n aty ch­

m ia s t  U r z ę d o w i  M u n ic y p a ln e m u  lu b  k o iu m i* 8*rzoUl 

c y r k u ł o w y m  d o n i o s ł a ,  i o n i e y  g o  u w i a d o m  la.

W  r a t u s z u  g l ó w n y i u  m ia s t a  s t o ł e c z n e g o  \Var»3&''^ 

d nia  31 L ip c a  1831 Ti

Urząd M unicypalny M S . W arszaw y.
1 t’i-.-,.y tent  Ł  a » r. c z y 11 s I; i .

S e l i r e t i m  J e n e m  uy  

G. i a li o  I k o  w  u l  i*

II: e x i r ^ . b o i v c v .

P O L S K A

z \ V a r « / » »  J 2  S ier p n i*

— Berlińskie ga/pty są /  27 Li;*pa, ł«<’* 7,9 
t in ey nie maią w iadom ośn  /  Petersburga. 
Król ciągle iest w Tój-łit*.

—  W  Sobotą w iee /ó r  nagłe wszyscy Rossy** 
nie, k ló i /y  w kilka tysiący obozem »t«h koł® 
Siedlec, wyruszyli czem prądzey *aB ,,» P rzc8 
'fcosice. —- T e n  spieszny ich o d * r o t  tru*ln)f 
łiył do wytłumaczenia. T y m c?a'’*'m v' c:*0 
ray wieczór i tl/.iś z r-.na !)ieg'*ły tu wiadomo  ̂
ści, że J  trrrnł l) tm b iń sii iz tu rm im  B’ t<i 
zdob)l. Donoszą to z Sitdleo, z Konstanty­
nowa i zM  ąd/yrzyca ,  skąd żydzi |.o towary W  
(doili do Brześcia i przez uciekaiących R'*ST '  
an mieli bydź zwróceni. W ielu  niepezyt* 
ciół miało w Bugu uicna*’, kilkadziesiąt fll* 
mat dostało sią w moc naszych, 1 z 'isi-/'1' 
zapasy aiiiinunicy i.

Jest w tein podobieństw o do prawdy, ?' ’  ̂
ienera t  Dembiński m ó g ł  sfiiesznvmi «•*'* ^  
tni tułać się ze S w L ło c /y  ((fdóe  b y ł  2/ ^  
ku R iześcioui.  —  Lecz II ząd nie nia 
zdobyciu r.adocv wiadomości.

—  W  Królew / u  i pod  T o ru o iąm  w )h" 

ła cholera.
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—  M ie s z k a ń c y  M e r n la  p o s p i e s z y l i  ». p o m o c ą  

, kila korpusu Giełgud,): y.iios/.it deski na b ■
raki, bu Itznę, trzewiki dla żołuii-r/.y i t p.

Gizety Haruburgskiedunoszą, iżspadanie 
papu raw hancu/.ku li przypisywane icst w L"ii- 
dyuie try okoliczności, ze powzięło pewność  
o interwciiey i Franc.yi w sprawie pnlskiev , i ze 
to K.iół uroczoście w mowie od tronu o- 
świadczy.

—  Dt itktnr Bmku naszego P. Jehki  przy­
był do L mdy tu d 21 Lipca.

—  Nietilko w Petersburgu zaszły rozru 
cby na poez.ąikn nr. ale i w .Moskwie, iak ie* 
duo/godni,- sami Rośsjańic wyzn»ią.

■— Riidiger  cofnął swote oddziały nnzad za 
Wisłę.

• Panna Maryan na G urs 'a , córka Kapi- 
na Gurskitgo, który zginał za 0 \ c z y /n ę  w 
bitnie pod Kazimierzem , chcąc się pomścić 
śmierci oyca swego i przyłożyć się do wy­
wal zenia woln i , . narodowcy, zaciągnęła d*> 
lu lk u  wolnych s -dców Sandomierskich.

— Wspornn eliś.ny przed kilku dniami, że 
w Peszcie wy buchnęły rozruchy; iK s trX 'g ' i f i  
du sU ju c U  poda,e O.em pooizszą wiadomość  
R/eteluey prawdy ,jo wiemy się późniey z 
P's,n innych, bezstronnych. T o  pewnoj żr 
fozlyw krwi popełniony przez piechotę nie­
miecką, nie przyłoży się do przytłumienia da 
"ncy nienawiśr, W ęgrów ku Austr\akoni. 
Htizary Węgierskie nic ehciulv w tent zd a rże­
niu szarżbwac na braci swoich.

"Od < r*ls" doniesie i i  o przerwaniu kotn- 
mumkacyi pomiędzy Budą a Pesztem, iuz d. 
ló  i 16 bpea nie/darzył się w Peszcie ź.ułen 
przypadek śmierci p.uley rzanv o cholerę. Ziąd 
poszło inni, manie, żi-dniące się taili postrzegać1 
nagłe wy padki zachorowania i śm  erci, niesa- 
mey tylko cholerze przypisać należy, i to 
cmaz się bar 'ziey rozszerzało. Młodzież aka­
demicka, k 1 ói*a się u Jaśnie na wnkaCye ud ■-

d o zn a w a ła  przesz  kod  V w p iz e ic ż d / . ie  
przez  , n o „ ,  zgro m i,d zd a  si* *  ^ ie !k ;,.v ) |W .  
b ie d n ia  t y z r . i u . i ,  w « t r « y * . n ; ,  | ia ,  

tó w  zdrowia ,  d l i  u d a m i  się  w d r o g ę  d o  d o  

m ó w ;  g d y  im te g o  o d m ó w i o n o ,  udali  s ię  ci  
m ło d z ie ń c y ,  d o  k tórych  pr y ł ą c z y ł o  s ię  o m ó  

* tu o  c ie k a w y c h  i p ió / .n iak ów  ( t o  m ia ło  u i iey -  

sce  w N ie d z ie l ę )  na m ost  nu D u u a i u , t isi lu iąc  

b l w o r z y ć  Sobie pr? c y śc ie .  P o n ie w a ż  zaś w 

^'•iat li i j  i i6‘ iak iuż w y ż ey  po-v ied  ielistnv,  

***** z d a r z t ł  się żaden przypadek  c h o r o b y  w 

R eszc ie ,  z a czc in  władza p r z y w r o - i ła  k o m in u  

^•kacyą p n u n ę d /y  o b u d w o m a  b r z eg a m i  Duua  

, 0 i 1 m ło d z ie ż  szkolna o d ie c h a ł  p o  w ię k sz e y  

c *ęsri sp o ko y  m e.  W s z e la k o  poru szo n a  przez  

t łuszcza p r ó ż n ia k ó w ,  sk ladm ąca  się  z sa-  

n,pg o  i i i o t lo c ł iu , n iep o p rz es ta ła  r o z p ó c / ę t e y  

*waw«,|i ,  p o w y b i ia n o  kam ien iam i okna  w wie  

p ry w a tn y ch  i p u b l icz n y c h  gm a ch a ch ,  o tw o -  
r,-oiio d o m y  zam knię te  z p o w o d u  c h o l e r y ,  

Zrabowano n iektóre  szy t ik o w ii ie ,  p o c z e m  t ło m  

*agrzaity w in e m ,  w y r u szy ł  za o k o p y  miasta  

ł>r̂ ecł d o m  kw arantanny i z b u r /y ł  g " .“  

wTv m c z - s e m  w ła d z e  kom itatu i m iey sk ie  w c -  

l w *dy o d  « ład  y w o i s k o w e y  p o m o c y  przez  
''dani,,  glę  s j| v / b r o y u e y  dl 1 d/ .iclniey szego  

R r<y w r ó c e n ia  po rzą dku .  O d d z ia ł  n u v sk a  ,ia 
Rl'lkal u  I . śn ie  g i o m a d ę  p o  w r a c a i ą ą  p o  *ni- 

w/-czeniu d o n iu  k wnrauta im y, i g d v  tą n ,  k i ł-  

rt,tue w e z w a n ie  n iech c ia ła  U s t ą p ić f  z a c z ę - 
'* Stawi.-, ć o f ó c ,  u ż y to  p fu io n n  huz-.có »■ z pu łk  u 

* r‘‘y - x i ę  ia Fe: d , nntdii  d o  i 1i l ozpcov /ew i  . 

* K ły p o te m  le sz c z e  w is le  k u p  ;-olęczydŁI&̂ i 

R U c t ę  p p  t a c L ę c e m u  o s ią ie c z o c u i  d o p o c / ę d

ku, rozkazano piechocie rozproszyć wichrzy­
cieli. Uderzy ta zatem na n i c h ,  y.obda s ie j  min, 
randa wielu, a iiuii poszli w rozsy pk ę. Itąd 
pizyuiocona zostrla spokoyność. C 'Sir-ko- 
K 1 ólewscy żołnierze', z który, li 5 l\lk . by lo 
lekko rannych kalmcciami; poymali 200  
icneów, których natychmiast oddano do wła­
ściwych sądów po odebranie zaslu/oney kury. 
OJ d. 17 t. m. porządek publiczny wmezeni 
n.-.iusz.ony nie był. “

—  Onegday niiróstwo urzędników w ład/, 
wszelkich, pospieszyło na okopy naokoło W ar­
szawy. Obada a pułki gwardyi narodowcy z 
zapałem usklitec mały tę pracę. Minister spra 
wiedlwości pracował z hcznem gronem obroń­
ców sądowych. W okopie pułku 1 gwardyi 
narodowey miał Mszą S. pierwszy raz po sweili 
mianowaniu na kapelana tegoż pułku, X Łyku

j przeor Karmelitów, niegdyś gwardzista Napo­
leona, poktórey gorliwie przemówił dop.itry- 
otycznych kopaczów i śpieyvał pobożny hymn: 
Kio sif  w  opinkę poda  Point swemu,  co w szy­
scy obecni z.e łzami i pobożnością powtarza­
li. Dzielili te prace Jenerał Piotr Łub eń-ki, 
dowód/.ea pułku Jłr. Jozef Krasiński i wszy­
scy Olfirerowie. Ró m ie ż  pidk 2 gawędy i 
narodowey z swym D >wódzeą 1 Olhoerami 
ducha! na okopach Msz.y S. i goili wie pra- 
coiyid. ^

— W  tych dnia-h, gdy wjeżdżał do sto­
licy ienerał li  ■morin, , witano go okrzykami, 
podawano mu ręce, ściskano go. Woiownik 
len do lez był 1'czczulony.

—  Przy syjianiu okopów , znaleziono pie­
niądze i kosztowności zakopane; pewnie ie- 
szcze yv czasie klęsk i woieu dawnieyszycb.

—  Rapport nadesłany z Wołynia donosi, 
że przeszło aoo obywatelom ściągniętym do  
lochów Ży t<murski> h g łow y  pogrdonn , 
przysięgę na wierność Mkohuowi wykonać 
kazano wcerkwi 1 przebrawszy ich rekru­
cie odzienie, p ipędzouo d » wovska na licu 
kaukazką. Przeznaczono 1111 na tak d deką p o ­
dróż po ta kopiiek dziennie, czyli pogroszy  
polskich 6 na utrzymanie s i ę —  M-ędzy are­
sztowanymi obywate ami, fu iyduie  się guber- 
uator Podolski Gro bolshi, k ór»-go po» lezio- 
1111 pfzcz Bessarabią, nie wiedzieć dokąd? Je- 
ueiał II, t/i rozkazał pułkowi 36 piechoty za 
brat go z »obą za to, ze w iego wsi Kowal dli 
przechodzących powstańców kazał r«bić piki 
Dom lego do szczętu zrabowanym został.—  
N'eztuiernycli okrucicńitw woyskowi, u urzę 
duicy zdzierstw niesłychanych dopuszczaią się 
nu Wołyniu i Podolu.

—  ( \  ad* ,/.)  — Towarzystwo polepszeniu
stanu włościan. —- Przystępując do rozpoczę­
cia swych działań mających na celu: wspoma­
ganie Wszelkiemi sposobami ładu wiey-kiegu. 
ludu, który na obronę świętey spra wy narodu 
wystawił z piersi swych współbraci tiieprzebi- 
ty mur wrogom . Towarzystwo postanowiło  
zaraz przy zawiązaniu się przepisać sobie za 
sady, wedle których ma odbywać takowe dzia­
łania swnie. W tym celu ułożony został pro- 
ickt u>taw Towar3) stwa , wylitografowany i 
z.iiaczney liczbie członków rozdany. Szano­
wni czł otkowie ra<'zą go wszechstronnie roz- 
trząsnąć, i swnie nad tum Spostrzeżenia przy­
nieść u a ogolue (icstedzenie Towarzystwa , któ- 
re %ię odłuphsu. luiro o godzutie Ą p >. polu  
ifiiin w salac/. rcdulowyi li Teatru Naród -wi­

lg o .  Sama u.»aga, ze Ind wievski; w toczą- 
>- ey się o tiiepodlcgłość. woynie tyle /Jłslug
^ -o jo /y ł  » f*okład,ić me przestąie, ka/e wę 'fu

|  w n r z T s t t e u  s p o d z i e w a ć ,  i ?  p r o t y o  s w o i e  z n a .

j , ó z o I e  p o r n I I O z y  1 i c m  o y . -zy  o b r w » t . U u i  k o c h ą .  
ląryuu uyctyt.nq  i <lobr:# lud i.

Wiirs^Hvv^ d..i 1 2 Sierpnia i 83 f roku.
Pl‘4*/es W.

Ś«*krclai‘/. j. IV» Jtifioi\r*Ąt%

(/V«V/<?.vA) Tow arzys tw o  f u t r y ^ t y .

—  Gdy Radil T u  warzy. 
Stwa, ciągi.* przy rewizyi m iesęc /n ey  kassy,  
a ost,ilui raz na posiedzeniu s«'oieln w dniu 
24 Lip-a r. b. przeyrzawsz.v rachunki, Ob.  
Al-.izego Stankiewicza kas-yera swoi g o . zna- 
lazła obok akurat.nuśc, rzadki porządek i szcze­
gólną reguła’n;.,c w© wszystkich czyniłoś, ia- b 
kassowych; -  gdy „iemuiey Ob. siaukiew.cz,  
ciągle poswięcaią-i gorliwe i muz,due prace,  
powszechnym glos.-m wybrany /.ostał, i pr / v ’. 
lął ieszcze nu siebie nowy ciężar tychże sa­
mych obowiązków- w Towarzystwach: p o i<3. 

p szm ia  stanu włościan,  i w jc i .ow an io  dzieci ,  
p  ż o n a ty c h  po  poległych Rycerzach Polskich; 
Towarzystwo Tatryotyczne, uznało za potrze­
bę , ogłosić  publicznie, należne temuż Obywa-  
telowi podziękowanie. Nie żądało przy wy bo­
rze Ob. Stankiewicza ofiarowaney kaucyi, i 
niezawiodło się na zaufimu, gdy niypewiiiey-- 
H/ą rękoymią, ie,t Obywatela rzetelność i 
ohwalebua gorliwość, w wykonywaniu przy- 
tętych obowiązków.

W.rszawa duia t Sicrptiii 18 3 1 roku.
Prezes Lelewel Joachim, 

Sekretarz Knio/Uowsltl.

—  ( \ade i/ . ' )  —*■ Artykuł w G az cie Aii\zpitr»  
skicy  od granic Polski z dnia 1 a lipca donosi: 
że P a s k e tv n z  u/.yie wszelkich sił ,  »by wziąć 
Warszawę i ieduym zamachem stłumić po-  
wstanie Pol-ki. Pr/y-jrommymy sobie, że i 
poprzednik iego podobne miał zamiary, które 
się rozbiły o męstwo n->s/yc|i Rycerzy, i że 
laury zabalkauskie » » lędły na brzegu W isły .—  
Mieytny tylko wszyscy iednę nieugiętą niczom 
w o l ą  wy walczen a niepodległości Polski, a sku­
tek pomyślny niezawodnie uwieńczy nasze u- 
sdowania. Lecz gdyby nawet, czego przvpu: 
ścić niemożna, znaiąc du< ha i z.apał naszych 
walecznych, los woyny był nam nieprzychylny, 
czy liż dla tego mielibyśmy rozpaczać? N ie .—  
Ale iedynie przez sprężystość i wytrwałość  
możemy osiągnąć naywyższe d'ibro ziemskie: 
wolność narodową i  wszystkie iey towarzy­
szące swobody. Naynowsza liistoCya wielkie 
nam przedstawia przykłady, co zdoła Jud, 
k orego wszystkie chęci da iednego dą/ą celu. 
Właśnie maili przed oczyma pamięii i ,  office.  
111 liancuzkiego z czasów woyny his/.pańskicy.—  
Wy iątck z niego może nam posłużyć za wzór 
miłości oyczyzny i poświęcenia się:

„Pod ciągłym ogniem rosłożonych w ska-  
łach Gieryllasów utraciwszy przeszło 40 ludzi, 
ubitych przez niewidzialnych strzelców, .przy­
byliśmy de Torquemada. Już tam byłą przed 
nami dywizya Lasatl.i, zuale^iśmy okropny o - • 
braz .pustoszenia; uńasto w na»ś-iślev8/.e,« zna­
czeniu w gruzach, a,„ ie ltteg,, m ie s z U ń c .  Po 

kilku godzinach poczynku odebrałem rozkaz 
pospieszenia do Palem ia, gdzie się właśnie no­
wy boy rozpoczynał. Dla utrzymania kom-  
munikacyi zostawiłem wachmistrza i a5 drago­
nów. Przybyłem za późno, i„ż bifwa |,v ła 
r..z*trzvgm..ta, nieprzy i.soit-1 pierzchnął z , w -  

sicki, który* li my t  kąwałeryą ptveł,jdżftłeuta- 
gl.suiy. M'ody dobosz niepr/yiacielski mczdo- 
l**ł u iść ,  prosd o przebaczenie i rzu ins/.y 
czako wgórę zawołał c n a  A 'npoken!  Stary ef-  
licer łiiszp.iU.ski usłyszał iego uyi;»żj • a ćho*



eiaź sam iuź się b y ł  schronił ,  powraca, m ówiąc 
m u°ra el traidor  (niech g in ie zdrayca)  prze- 
biia dobosza i sam pada pod naszetni razami.‘‘

„Nazaiutrz pow racam  do T o rq u e m a d a ,  nie 
Znstaię moich dragonów , lecz ty Iko starego c h o ­
rego Aikada, iego brata i m ałego chłopca, k tó ­
rzy mi oświadczyli, Be niema Dragonów. Z dz i­
wiło  mię to niezmiernie. Nieznaleźliśmy ża- 
tlney żywności; kazałem iey szukać. P o  kil­
ku -chwilach ieden z żołnierzy znalazł w o g r o ­

d z i e  darń  poruszony. P rzyw oła ł  towarzyszów, 
k o p ią ,  i znayduią d ragonów  z urznię tem i g ło-  
wami. Brat Aikada b a d a n y ,  oświadczył obo ję ­
tnie, że zadawszy im na sen, wszystkich zgładził 
n cw a d lą  (nóż czyli bardziey kordelas dwóch 
Stóp długości). Alkad odezw ał się w tey chw i­
l i :  doday żeś to uczynił z m ego  rozkazu i że 
tak każdy prawy Hiszpan czynie powinien  z 
Baiezdnikami. —  K azałem  obudw óch powiesić; 
p rzed  wykonaniem w y ro k u  u 'siłowali się i z 
Baywiększem pośw ięceniem  się ponieśli karę .“

T a k  działali Hiszpanie! skut k  ich usiłowań 
w i’dom y; zwycię/k ie  w otw artym  boiti zastępy 
Ówczasowego pog rom cy  świata, n iepokojo­
n e  wszędzie i w k a ź d e m  mieyscu, musiały 
ustąpić. Hiszpania zachowała tron  niewdzię­
cznem u tyranowi.

K iedy po tężny  wladzca zimney pó łnocy ,  
u iem ogąc  w otw artym  boiu  pokonać Rolaków, 
dopuszcza się wszelkich bezprawiów i p rz e ­
kupstw , kiedy m egodnemi środkami stara się 
w pływ ać na umysły słabe, m y  powinniśmy 
uzy c wszelkiey slużącey nam broni.  Pom niy-  
m y  na rzez Pragi,  na świeżo dokonane w 
Oszuiianie m orderstwa; w tenczas niezawodnie 
Wszystkie nasze znikną skrupuły .

Zarzucono rew o lu iy i  Kościuszki, ze przeż 
zbytnią delikatność, przez pobłażanie upadła. 
N iedozw ołtry  aby po tom ność ojdakuiąc błędy 
nasze, zmuszoną b i ł a  wyznać, żeśmy n a» » t  
ze sm utnego  przyk ładu  korzystać nieumieli. 
Nieociągaymy w yroków  Da zdrayców, nieprze- 
Woźmy ich w micysca, gdzieby nieprzyjaciel 
ła two m ógł-p rzychy lnych  sobie oswobodzić. 
A ponieważ, pokazuie się, ze między przybra- 
nemi równie iak i własnemi dziećmi oyczy- 
t n a  ma synów niegodnych, przestrzegaym y 
wzaiem nie naszych czynności,  niebędzieiny dla 
tego  szpiegami, bo to uczyniemy dla dobra  
powszechnego, a nie dla pozvskai ia o r d e r ó w ," 
dostojeństw lub nikczem nego złota. Nieupadnie 
P olska byleśmy ią wszyscy szczerze i silnie 
Wspierali, byleśmy się wyrzekli osobistycli 
w idoków  Tpostępowali tak, iak przystoi na p r a ­
w ych  Polaków. K . G .

*■— (A 'adesi.') —- Tadeusz Krępowiecki o- 
•wisdcza publicznie, iż go n ie wysyłano na li­
nią bo iow ą ,  iak to mylnie rozkaz dzienny z 
dnia 28 lipea ogłasza , ale na instruktora do 
L itw y. C /eg o  podjąć się nie m ó g ł ,  i«A o żoł­
nierz ochotnik , o j .yw ate l , świeży rewolucyy- 
ny  żołnierz,  nje zdolny bydź instrukłoi ■ m, 
ale ty lko umieiący bic się za oyczyznę. Czy­
li  n ie szedł ochoczo do bont, o Iwołuic się do 
Jenerała D w ern ick iego , do  wszystkich tow a­
rzyszów  b ro n i ,  k tórzy  go znali w korpusie 
tegoż G enera ła ,  do xięzy Pułaskiego . Gac­
kiego, Szyitglarskieqo.

t ■ ...................... ' - — ■-----------------  ■
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Dziennik Times i Courier oświadczają się 
iak nayenergiczniey za in terw encyą na korzyść 
Polski. P ierw szy iejt tego zdania, że tak

rów now aga Europy, iakoteżświęthśc układów 
wy m ag "ą tego wdania się, a ostatni dodaie, 
że pytanie iuz teraz nie może ogran iczyć się 
tył o do samego tak zwanego K r o ’ostwa P o l ­
skiego. T rzeba inż przecie rozwiązać ten 
kon trak t spoliacyi, który Polskę z Rossyą po­
łączył. Tymczasem zaś weźmy sobie za o b o ­
wiązek, by tych, którzy podnieśli chorągiew  
prawego zbuntowania, bronie od zagłady. P ier-  
- s z y  krok  przeciw ko P ru to m  uczy nic nale­
ży, i położyć dworowi Berlińskiemu za nay- 
koniecznieyszy w arunek u trzym ania  pokoiu ,  
ażeby ani pośrednio, ani bezpośrednio  nie 
dopom agał cesarzowi Rossy takiemu w uiarzmie- 
uiu Polski.

—  Dziennik dworski angielski pisze:' do- 
wiaduiemy się z autentycznego źródła ,  że ie 
dyne żądanie iakie F raucya  dotąd p r z e d s t a w i ­

ła llossyt w sp awie Polski, ogranicza się uatein: 
ażeby Cesarz zaprzestał kroków nieprzyjaciel 
skich, i nadał iey taką konstytucy ę, l aka  przy­
rzeczona była przez. Alexandra , z dodaniem  
przyzwoiiey gwarancyi.

AJowią wiele o zbroynem  wdaniu się 
Francyi,  Anglii, a m oże i Auslryi na korzyść 
Polaków, i usprawiedliwiaią ie p rzek ładem  po- 
dobuegoź postępowania wielkich mocarstw 
względem P o r ty ,  celem poiozcuia końca roz­
lewowi krwi w G reeyi ,  do czego ieszcze 
przydać tiależy kcuiecznośc zapobieżenia p o ­
stępowi cholery.

—• Slyehac że K ro i za trzy tygodnie uda 
się do Portsm outh, dla przeglądu znayduiącey 
się tam floty.

—- F lo ta  adm irała Kndringtona  złożona z 
i 3 . o k rę tó w ,  zuaydowała się ieszc/.e ig  t. tu 
przy F a lm ou th  i odpłynęła  ?r k ie ru n k u  zacho­
dnim .

U t ł u c  Y
x  L i p s k a  16  l i p c a .

W ielkie tu  sprawił wrażenie prz< d nie- 
wielą dniami spieszny przeiazd z Paryża chi 
Berlina królesko francuzkiego gabinetowego 
gońca , który zostawał przy agency i polskiey 
pod An id zu w iczn n  i Piat, rem  , i k tórego 
podróży celem, iak sam Opowiadał na poczt-  
a incie  tuleyszym, było  oznajm ien i*  ze stro 
ny Francyi uznania Polski. Cózkolwiek bądź, 
chociażby to oświadczenie niebyło prawdziw etn, 
wszelako iuż  1 to nader wicie zn a c z y , k iedy 
gabinet francu/ki wysyła Polaka w charak te­
rze kuriera, Polaka liiezaleźącego od gabinetu, 
a nadto ieszcze, zostającego w sluzhie Rządu 
po lsk iego ,  a z tąd nikt me będzie pow ątpie­
w a ł ,  ze n tem ógł przyiąc na siebie osobiście 
innego poselstwa do Berlina, tylko w iuterc* 
sie swoiey oyczyzily ; a w mteressie navpo- 
iny siuiey ś/.y m. Cieką wiśmy tu  by li ,  azaliz 
Gazeta Rządowa P ru s k a , poda o przybyciu 
lego do  Bc-ilina u iz ę d o n ą  wiadomość. Ale  
Uotąd ieszi ze  to  u ienustąpdo  i daie ptfwód 
do now ych  domniemań.

Z listów kupieckich, tudzież od Polaków, 
którzy z przyczyny w cyny  i cho lery  oyczy­
znę swoię opuścili, wiele okoliczności nowych 
dowiaduiemy się o stanie woyny. W  Połą-  
dze ieden tylko dom pozostał przy porcie. 
Wszystkie liczne wioski i szlacheckie d o ­
my wzdłuż całego brzegu Ż m ud /k iego  zni­
szczone ze szczętem, w na półSpalonych d o ­
mach, chatkach i s todołach, nie widać ani ie- 
dizego człowieka pracuiącego, tylko gdzienie­
gdzie poiedynczo  pasące się bydło. Zasi ewy 
całkiem znikły i albo spa lone,  albo zżęte. 
T y lk o  febroyni lut! tie bląkaią się niekiedy po

stanowiskach w  opustoszałych teraz a niegdyś 
t;>k zyznych nadbrzeżnych okolicach. Nie * 
lepszym są leż stanie krainy Żm ud/k ie ,  Wi­
tebskie, Grodzieńskie i Wileńskie. Szczegół- 
niey zaś to zniszczenie okazuie się przy wiel­
kich gościńcach. Mężczyźni ws/yscy jęli się 
do o ręża,  a starcy i kobie’y z dziećmi tuła­
ją się po  lasach, albo kry ią się w niedostę­
pnych bagnach. Zima zgładzi zapewne do 
reszty tych co ies/.cz* zostali przy życiu. 
Okrucieństw o, z iakicui tę woynę powstania 
obiedwie strony popicra ią ,  przechodzi wszel­
kie Wyobrażenie. W oyna z o b u d n u  stron 
'est mszcząc* i dla żyiącyrh tam ludzi i dla 
"Jasności g runtow ych. T \ I k o  ieszcze niektó­
re punkt* tu i owdzie , są w ręku rossyiskient 
aż do Łiiowa. Nie walczą iuz tam wielkie 
w oyska; ho nie mogą znaleśc żywności,  alff 
tylko małe oddziały. Z apew ne nadchodząca 
zima połączona z cholerą i Typhus, wyniszczy 
do reszty pozostałą | u Inośc. Zbrovni mie­
szkańcy nigdzie nie podnieśli o-ęźa w sj»ra- 
w e  rossyyskiey, tylko przeciwko nicy. W ie­
lu maiętnych p*„óv* wolałoby chętnie neu­
tralnymi pozostać ; ale młodzież ognista nie 
• In iała tego se ie rp iec ,  a iakit-n sposobem Rn*- 
Sya, która przez rekrutowanie wycieńczyła swo- 
ie p r o w in c je ,  będzie mogła w L itw ie ,  n* 
Wołyniu i na Podolu  wyżywić się w r. i 83a» j 
tego niemożna przewidzieć. W  półuoeney 
l’o!sce korpusy rossyyskie ciągną swoie zasił­
ki z Pruss, które także dla nieurodzay'nego ro­
ku, małych tylko zasiłków w zbożu i bydle 
dostarczać mogą.

R o s s Y a
z P e t e r s b u r g a  20 Lipc*- j 

Dnia 12 t. m. zachorow ało  tu  na choler?
5 15 osób, wyzdrowiało 3 o ą um arło  272’
t 3go zachorowało 56.9, w y7.d,-owi»to 77, uttW* 
to -Z47; ■ 4 g °  zachorowało 482  wyzdrowiałe
1 0 0 ,  u m a i  ł o  2 0 2 .

R R A N  C  r  A

* P a r y ż a  18 lip«*'
—  Donoszą z 1'annes  pod d. 14 t rn- **

19 S z w a jc a r ó w , samych prawie dawnych 
ołfieerów, Bostało weeszto.vanych w naStC11 
mieście; opi* ich osób przesiano przez tele­
graf  —  mieli oni zamiar iak powiadają, zro­
bić powstanie w Rretngnii.

A u xd ia  10 B r,ton , pismo wychodzące 
Rennes po-ł d. 14 t. m. pisze co następni1’' j 
Liczne uwięzienia przejeżdżających Sz way ca­
rów i niektórych F rancuzów  wskazanych prze® 
minislerium, zabranie ważnych dokumentów, 
a osobliwie zeznanie n iektórych oskarżonych, 
o kaz u ią : że stronnictwo p r z e s z ł e g o  r/ądtl
utworzyło m ocno rozgałęziony spisek, że wielu 
Szwaycarów podofłiceiów  z gwarttyi k r ó ­
lewskiej,  pozyskanych przez aient->w stronni­
ctwa, wysianych zostało do departam entu  Mol" ! 
In hau, gdzie mieli tworzyć zaród całego zwią- 1 
/ ku.  O tein co się okazało w naszych oko­
licach z przedsięwziętych środków , biega'? 
rozmaite pogłoski;  mówią o licznych u«K " 
cieniach w N antes, Vannes, Lori an/, Brest *
St. Mu/o.—  A m i de la Charte donosi z NuHteS’

r , Iłże niedawno z Jersey  czy Guertiesiy wvs/eC 1 
okręt parow y, w celu dowiezienia broni 1
t  /iouanów  na pchrzeżu  H a n d c ialbo Rre,tl 
gnii\ rząd iest dokładnie o tein uwiadomi00/ ’

S p r o s t o w a n i e .
W  num erach 182, 183 , 1 86, podpis domes’ 

nia p ryw atnego  nie Ludkowicz lec* Less'k^ 
wica byc  powinieot


